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zdolnym iest utrzymać życie zwierząt za 

pomocą płuc oddychaiących; dla czego' u 

wielu bardzo Autorów, nosił nazwisko po­

wietrza czystego, albo powietrza życia (aer 

purus, v. vi lal is) . Zwierzęta dłużey daleko 

w nim żyć i oddychać mogą, a niżeli W 

równóy obiętości powietrza atmosfery; 

a krew i c h , wyższey cokolwiek nabyWa 

temperatury. W o d a mało bardzo tego ga­

zu w sobie rozpuszcza, chociaż pomagaiąc 

rozpuszczeniu temu przez parcie, połową 

blizko obiętości swoiey pr .yiąć go w siebie" 

może, 

xiii. 

Łączenie się ciał palnych z kwasorodem, Pa-
linie, ogień. 

122. N.iypospolitsze doświadczenie na­

uczyło dawno Fizyków, iż żadnó ciało bez 

przystępu powićlrza palić się nie może, i 

ze każdy ogłtjji, za usunięciem tegoż przy-

•tępu, natychmiast gaśnie. Nauczyliśmy się 

teraz, iż w gazie kWasóródnym ciała palne 

nader żywym, iasnym, i mocnym palą się 

G 
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płomieniem; tudzież, że w innych gazach, 

i i . k o : saletrorodnym i wodorodnym, żaden 

ogień utrzymać się nie może. Niżey ie -

szcze nauczemy się, iź i samo powietrze 

własność swoię utrzymywania ognia, gazo­

w i kwasorodnćmu iest winne. Zkąd do 

nieuchronnego przychodzimy wniosku, iż 

w jednym tylko gazie kwasorodnym ciała 

palić się mogą. Nie tracąc zatem takowe -

go postrzeżenia, staraymy się wyśledzić , 

i a k i m on sposobem do palenia się ciał na­

l e ż y 7 iakim sa- i , a iakim ciała palące się 

podlegaią odmianom? Nakoniec staraymy 

się dociec, co iest samo palenie się i iakić 

iego prawa? 

1 2 0 . Paląc w czystym gazie kwaso­

rodnym fosfor, uważamy, iż w czasie pa­

lenia połączonego z naymocnieyszćm świa ­

tłem i ciepłem, gazu znacznie ubywać b ę ­

dzie; że sam fosfor zupełnie się wypal i , i w 

dymy białe fosforyczne zainijjfn, że po iego 

wypaleniu skoro dymy białe całkiem os ią­

dą, włożony do pozostałego gazu nowy k a ­

wałek fosforu, znowu sią da zapalić, i w 
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czasie palenia duley pozostały gaz kwaso-

rodny połykać będzie; ze powtarzaiąc toż? 

-samo kilkakrotnie, nareszcie całkiem gaz 

kwasorotluy wytrawić, i cały fosfor w dy­

my białe zamienić możia . Nakonitc , że 

zanotowawszy wagę spalonego fosforu, i 

wytrawionego gazu kwasorodnego, ciężar 

dymów białych, ciężarowi obydwóch w y ­

równa. 

Dymy te białe zgromadzone, okażą się 

kwaśne, stanowiąc tak nazwany kwa*, fos­

foryczny, o tyle właśnie od użytego fosfo­

ru cięższy, i le strawiony gaz kw&sorodny 

ważył. Sto części oczyszczonego fosforu da­

ią 254 kwasu fosforycznego suchego. 

124. Używszy zamiast fosforu s i a r k i , 

te same fenomena mieć będą mieysce z tą; 

różnicą; iż dymy białe , któro w wielkiey 

obfitości naczynie wypełnią, i potćm na i e ­

go powierzchni wewnętrzney o s i ą d ą poka­

żą się bydź kwasem siarczanym, którego 

ciężar , tyle większym od spaloney siarki 

będzie, ile gazu kwasorodnego ubyło. Je­

żeli zaś palić się będzie czysty węgiel lab 
G a 
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D y a m c n t , znaydziemy po ich spaleniu gaz 

kwaśny, ciężarowi gazu kwasorodnego i wę­

gla lub DyamentU wyrówny waiacy, który 

ku/asem węglowy ni nażywdmy. 

Paląc w tymże samym gazie mctalle, 

niektóre Z nich , iako żelazo , zink , cyna , 

arszenik, ziemian, płomieniem palić się b ę ­

dą, połykaiąc podobnież gaz kwasorodny, i 

zamieniaiąc się w nowe ziemnej lub k w a ­

śne istoty , których ciężar także ciężarowi 

metallu i strawionego gazu wyrównywa. 

Inne, iako ołów, Manganez, Bismut i t. d. 

zamieniać się będą w jstoty ziemne, i w 

proporcyi połknionego gazu, ciężaru naby­

wać , ale ta odmiana odbywać się będzie 

bez znacznego światła i ciepła. 

K t ó r e doświadczenia przekónywaią nas 

oczewiście, że1 wszystkie' ciała palne, paląc 

się wchodzą W związek z gazem kwasoro-

dnym, i odmieniała swoię naturę, zamienia­

jąc się w jstoty kwaśne lub ziemne. Ze 

zaś żadne ciało stałe lub płynne z gazem 

wchodzić w związek inaczey niemoże , iak 

tylko przeprowadzaiąc go do stanu stałego 
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lub płynnego, więc w każdćm paleniu k w a ­

soród opuszcza koniecznie więeey lub mniey 

materyi ciepła, dla związania się z ciałem 

gęslszem. Można zatem każdą kombustyą 

uważać xa rozkład gazu kwasorodnego za 

pomocą ciał palnych ; i nawzajem : każdy 

rozkład gazu kwasorodnego za pomocą tych 

ciał, za kombustyą. 

125. Ciała tedy palne są to ciała takie, 

które w pewnych przyiazpych okolicznościach, 

mogą się kombinować z kwasorodem, w y d o ­

bywając go z gazu kwasorodnego; a że gaz ten 

( n 5 ) zamyka w sobie wiele materyi ciepła i 

świat ła , którym lotność swoię iest winien; 

że W czasie jednoczenia się z c i a ł a m i palnemi 

zagęszcza się i do sianu daleko stalsziego prze­

chodzi; zat Jm rzecz iest z siebie oczewista, iż 

ile razy gaz kwasorodny rozkłada się za po­

mocą ciał palnych, tyle razy część znaczna cie­

pl ika i światła wydobywać się, i do ciał o-

taczaiących przenosić musi. Przez co łatwo 

poymuiemy, zkąd w czasie kómbustyi cie­

pło i światło, i dlĄ czego tern mocnieysze, 

im palenie się, większe i prędsze. 
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126. J e ż e l i r o z k ł a d g a z u k w a s o r o d n e -

g 0 ; a z a t e m i W y d o b y w a n i e się c i e p l i k a i 

ś w i a t ł a p r ę d k o s i ę o d b y w a , m a t e r y a t a w 

w i e l k i e y s i ę o d d z i e l a i a c o b f i t o ś c i i z z n a ­

c z n y m i m p e t e m , s t a n o w i o g i e ń . 

Więc palić, i e s t to w y d o b y w a ć c i e ­

p ł o i ś w i a t ł o z p o w i e l r z a z a p o m o c ą c i a ł 

p a l n y c h . Więc d w a ^te n i e r o z d z k l n e s k u t ­

k i k o m b u s t y i , c i e p ł o i ś w i a t ł o , t e r n b ę d ą 

z i i i c z n i e y s z e , i m c i a ł o p a l ą c e s i ę w i ę k s z e 

b ę d z i e m i a ł o p o w i n o w a c t w o z k w a s o r o d ć m ; 

i m w i ę k s z ą p o w i e r z c h n i ą g a z k w a s o r o d n y 

r o z k ł a d a ć , c z y l i p a l i ć s i ę b ę d z i e ; i m b ę ­

d z i e s ta l sze , a l b o r a c z e y , im p o s p a l e n i u 

s ta l sze c i a ł o f o r m o w a ć b ę d z i e ; n a k o n i e c , 

i m w i ę k s z a b ę d z i e o b f i t o ś ć t e g o g a z u . Zkąd 

ł a t w o ie s t p o i ą ć , d l a c z e g o p a l e n i e s i ę 

cipl w c z y s t y m g a z i e k w a s o r o d n y m t a k 

ż y w e i m o c n e ? dla c z e g o c i ą g p o w i e t r z a , 

d m u c h a n i e , m i e c h y i t . d. o g i e ń n a t ę ż a ł a ? 

D l a c z e g o , k a ż d y o g i e ń ż y w s z y i 1110-

c n i e y s z y i e s t w z i m i e , n i ż w l e c i e ? i t. d . 

127. Mierząc p r z e z w i e l o ś ć s t o p i o n e g o 
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lodu, ilość cieplika, która się w czasie prze-

chodu kwasorodu w różne ciała palne, z gazu 

kwasorodnego wydobywa , pokazuie się, że 

pierwiastek ten raz opuszczaiąc więcey, drugi 

raz mnićy materyi ciepła w bardzo różnym 

stanie, gęstości do związków wchodzi. Zkąd 

różną moc ogrzewania różnych ciał palnych, 

różność płomienia, różną gęstość ciał spa­

lonych , nakoniec większą lub mnieyszą łat­

wość oddzielenia na powrót z nich kwaso-

rodu poymuićmy. 

128. Ciała zatem spalone nic innego 

nie są, iak ciała palne złączone z kwaso-

rodem; która to kombinacyą, że w wielu 

przypadkach w rzeczy samej- formuie , a vr 
innych formować może kwasy, dla tego ca­

ły ten process nazywamy inaczey kwaszeniem 

(oxygenatio). Pa ' ić zatem, iest w znacze­

niu Chemicznem to samo, co kw; , ;ć, albo 

zbliżać ciała do stanu kwasów. A ponie­

waż naywiększa część ciał znaiomych albo 

iest palna, albo spalona, zatem domyślai^ 

s i ę niektórzy, że wszystkie ciała niedaiące 

się zapalać, są istoty spalone; lecz mniema-
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nie to należy poinięd/y niepewne policzyć 
domysły. 

129. Z drugiey strony, ponieważ spa­

lić ciało iakie, iest to połączyć ie z kwaso-

rodem; a pierwiastek ten, oprócz gazu k w a ­

sorodnego, we wszystkich ciałach spalonych 

się znaycłuie; zatem każde ciało spalone, k tó­

re ciału innemu palnemu kwasoród swóy 

będzie mogło odstąpić, będzie razem spo­

sobne ciało to spa l i ć , czyl i ukwasić; samo 

zaś znaydzie się w processie paleniu się 

całkiem przeciwnym, czyl i iak mówić z w y ­

kliśmy wstanie odpalenia, ałbo dekombustyi 

(dećombustió;.Jako tedy ciała ukwaszone, (cor­

pora oxygenata) są w stanie inne ciała p a l ­

ne kwasic; tak ciała palne nawzaiem mogą 

ciała te odkwaszać (desoxygenare) } czyl i do 

stanu ciał palnych muiey, lub więcey przy­

wracać. 

130. Nadto, ponieważ iednć ciału p a l ­

ne doskonale , inne w części tylko ustalaią 

gaz kwasorodny; t ak , że pierwiastek ten 

W różnych istotach ukwaszonych w różnym 

znayduie się stanie gęstości; zatem ciała spa-
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lonć , w których kwąsoród znayduie się w 

stanic stałym, ieźeli inne istoty palić będą, 

palenie to odbywać się musi spokoynie, bez 

ciepła i światła; i przeciwnie; gdzie kwasoród 

znaydować się będzie z znaczną ieszcze massa 

cieplika i światła, w takich istotach inne ciała 

palne,mogące doskonaley gaz kwasorodny za­

gęszczać, palić się będą z ciepłem i światłom 

tem większem, i m znakomitsza iest ich władza 

przeprowadzania kwasorodu do stanu stałego. 

i 3 i . Z tego zaś wszystkiego oczewiście 

wypa:la , iż ciepło i światło, czyl i płomień , 

niekoniecznie każdćy kombusty: towarzy­

szyć powinue, czyli , ze istota kombus(yi by-

ndymniey na świetle i ciepłe, czyli ogniu 

nie zależy. Mogą albowiem ciała zapalne 

palić się spokoynie i nieznacznie, olbieraiąc 

innym ciałom kwasoród stały, lub blizki t a ­

kowego stanu; mogą uwalniać więcey ś w i a ­

tła niź c iepła , lub przecńy ńe. Mogą n a -

koniec z samego światła uwalniać więcey 

icdnych kolorów niż drugich, a przez to r o z ­

maite płomieniom farby nadawać. Lubo te­

dy, co do istoty rzeczy, palenie się wszyst-
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k i c h ciał w ogólności na łączeniu się, * i ch 

z kwasoiodem z deży. iednakże każda k o m ­

bustyą w szczególności może się z osóbne-

m i , co do światła i ciepła, sobie tylko wła­

ściwymi odbywać fenomenami, co też i do­

świadczenie potwierdza. 

102. W ogólnoś i rozdzielamy c a ł ą k o m -

buslyą na szybką i powolną. MV pierwszey 

k w . s iód prędko bardzo opuszcza naywię­

kszą cześć swego cieplika i światła, co daie 

w i i l k i e ciepło i znaczny płomień, w drugiey 

cieplik oddziela się bardzo zwolna i czę­

stokroć tak, iż trudno iest tego oddziału d o -

Strzedz. Wypadek pierwszey kombustyi iest 

ten, iż ciała tym sposobem spalone, zamy-

kaią kwaso-ród w stanie bardzo s t a ł y m , 

w stanie bardzo mocnego związku, a zatem 

bardzo trudnego oddziału. Wypadek zaś 

drug :ey iest przeciwny; to iest: że ciała tym 

sposobem spal . ' ć , zamykaią kwasoród bar­

dzo ma !o skrz<pły 7 mało od gazu odmienny, 

a z-iićin, łatwy do odd-.-.iału. iO(>kombustya 

tych ostatnich tak iest łatwa, iak iest t r u -

irliia, a czasem i niepodobua pierwszych. 
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i55. Palenie się zatem w ogólności, iest 

processem całkiem Chemicznym, w którym 

dane ciało palne wchodzi w związek z k w a -

sorodem, odbiei*aiąc go bądź materyi ciepła 

i światła, bądź nakonićc innym ciałom, z 

któremi iest połączony, i to podług pow­

szechnych praw i zwyczaynego porządku 

powinowactw. Gdyby więc można k w a -

soród mieć w sianie stałym i wolnym od 

wszelkich związków , na ów czas możnaby 

ciała palne prosto z n im łączyć, i tym spo­

sobem kwasić spokoynie. 

i54 . Takowe iasne, czyste i niewątpliwe 

raz ustanowiwszy początki, łatwo wszystkie 

zdarzenia naturalne z paleniem się ciał zwią­

zek mąiące tłumaczyć możemy. Jle razy ciała 

palne rozkładaią gaz kwasorodny tak: iż z po­

wietrza cieplik i światło w postaci płomienia 

uwalniaią, tyle razy nazywamy to ogniem. O -

gień zatem sam przez się niema nic rzeczywi­

stego, będąc czystem tylko wyobrażeniem, 

czystym wyrazem na oznaczenie pewnegosta-

nu ciał, pewnych ich odmian, użytym. J w sa-

mćy rzeczy, któż sobie ogień sam przez się, od 
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obraził innych ciał oderwany, wystawie po­

trafi? D l a tego nauka dawnych Filozofów, 

klórzy ogień za istotą osobną, nader płyn­

ną, przenikliwą, lotną, z cząstek w bezprze-

stannem poruszeniu będących złożoną u w a ­

żali, którzy go między ^żywioły p o l i c z y l i , 

sama przez się upada. 

i 5 5 . Ze zaś ciała maiące z sobą p o w i ­

nowactwo « " i e w każdey temperaturze łą­

czyć się i nie W każdym przypadku mogą, a 

cieplik osłabiaiąc skupienie cząstek, działa­

niu powinowactwa ostatecznie pomaga, dla 

tego nipmal wszystkie ciała palne , chociaż 

gazem kwasorodnym. oblane, zapalić się nie-

mogą dopóty , dopóki się i ch temperatura 

do przyzwoitego stopnia bądź przez ciała p a ­

lące się, bądź tarcie, uderzenie, iskrę ele­

ktryczną i t. d. nieppdniesie. 

XIV. 

Dalszą nauka o paleniu się. 

Rozbiór Atmosfery. 

l 3 6 . Paląc ciała zapalne, iuż nie w 

czystym gazie kwasorodnym, ąle w powie-
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